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Dokąd iść? 


Teatr miejski im. Słowackiego : 


Ostatnie trzy przedstawienia dramatu 
w tym sezonie. 


W sobotę d. 28. czerwca: „Wachlarz lady 
Windermere* O. Wilde'a. 


W niedzielę 29. czerwca popołudniu: „Ich 
czworo” G. Zapolskiej; — wieczór: „Wyzwo- 
lenie* Wyspiańskiego. 


JE" Jedyna 
w Krakowie 


Teatr miejski powszechny: 


W sobotę dn. 28, czerwca: „Córka pani 
Angot“. | 

W niedzielę 29. czerwca popoł.: „Dzwony 
z Gorneville*; — wieczór: „Piękna Helena“, 
ostatni występ gośc. J. Brzozowskiej. 

W poniedziałek 30. czerwca: Ostatnie 
w tym sezonie przedstaw. operatki: 
„Córka pani Angot“. | 


gazeta wieczorna 


jest „DZIENNIK POLSKI, który przynosi najnowsze 


telefoniczne i telegraficzne wiadomości. 


'Nadeszty: 
Smoczki gunowe ra flaszkę i do zabawy. 
Gruszki gumowe la dzieci. 
Węże gumowe z metra i pasowane. 
Pessarya gumowe kan EH 
Przepłuczki gumowe kobiece. 
Katetery gumowe Nelatona. 
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„Posłannictwem naszem jest 
szerzenie radości, która 
daje zadowolenie z życia. 


czteroprzymiotnikowa ilustracya 
humorystyczna. 533 


Główny skład u Hopcasa I Salomonowej 


Kraków, ul. Szczepańska. 


Sytuacya Galicyi w projekcie 
paryskiego traktatu z Ausiryą i Weśrami. 


Fałsze i fantazye korespondenta „„Czasu'. Kwestya od- 
szkodowań. Waluta austro-wegierska. Odszkodowanie oby- 
wateli będzie sprawą wewnętrzną nowych państw. Zobo= 
wiazania rzadu austro-węg:. Delegacya polska ma dosyć 
„fachowców: Robienie interesów. 
(Od korespondenta „Dziennika Potskiego"'). 


= Zwracamy czytelnikom uwagę na poniżej 
Łamieszczoną korespondencyę z Paryża z pod 
pióra wybitnego ekonomisty, członka delega- 
«yi Polskiej na kongres pokojowy. 


Paryż, 16 czerwca. 

Przysyłać z Paryża miłe i dokładne wia- 
domości o sprawach polskich jest bardzo tru- 
dno. Najpierw dlatego, że sytuacyą wciąż 
się zmienia, np. w kwestyach linansowych 
wyłaniają się wciąż nowe projekty i często 
projekt z dnia dzisiejszego jutro przestaje 
być aktualnym. Powtóre przedstawiciele tak 
zw. „małych państw są przesłuchiwani, ale 
nie są kompetentni do pełnego współudziału 
w decyzyąch; a gdy te decyzye zapadną, do- 
chodzą one do wiadomości polskiego przed- 
stawicialstwa mniej więcej w tym samym 
czasie, co i do kraju. To też korespondenci, 
którzy lubią lub muszą przysyłać wiele wia- 
dlomości, puszczają wodze tantazyi. Obecnie 
niektóre dziemniki krajowe, zwłaszcza „Czas“ 
krakowski zamieszczają wiele napozór pozy- 
tywnych wiadomości, w kwestyi likwidacyj: 
finansowej Austryi, które przeważnie są 
przekręceniem prawdziwych faktów, a w czę- 
ści zaczerpnięte z powietrza. Trudno te rze- 
czy drobiazgowe prostować, warto jednak 
w najsilniejszy sposób scharakteryzować sy- 
tuacyę Galicyi w projekcie traktatu z Au- 
stryą ì Węgrami. 
, «Najpierw .kwestya odszkodowań. Wiado- 
mo, że nowa Austrya zapłaci niewiele, bo 
zapłacić nie może. Wysunął się projekt, by 
wszystkie państwa, dziedziczące po Austro- 
Węgrach pokryły straty, wyrządzone przez 
dawaą monarchię. Na pierwszy rzut oka ten 


pomysł mógł się wydawać korzystnym, 0-- 


twierał pewne nadzieje dla naszych poszko- 
dowanych. Ale faktyczne pojmowanie tej 
sprawy przez czynniki decydujące, to ”zna- 
czy przez wielkie mocarstwa, musiało odrazu 
rozwiać te nadzieje. Albowiem fundusz, do 
którego przyczyniałyby, się państwa wyzwo- 
lone z pod austryacko-węgierskiego panowa- 
nia nie byłby rozdzielony między, mie w. sto- 
sunku do strat poniesionych, lecz pierwszeń- 
stwo miałyby państwa, które faktycznie woj- 
nę z dawną monarchią prowadziły — przede- 
wszystkiem Włochy, a następnie Serbia i Ru- 
munia. Dalej część tego funduszu stracoioby 
na pokrycie kosztów okupacyi na podstawie 
zawieszenia broni: W tych warunkach jest 
pewnem, że Galicya musiałaby coś zapłacić. 
ale nie wiadomo, czy dostałaby coś ponadto, 
co samaby miała zapłacić, tak że cała opg- 
racya dla nas kończyłaby się na niczem. [rze 
ba o tem pamiętać, że ze strony niektórych 
wielkich państw jest tendencya, by na „wy- 
zwolone* państwa, czy też na „nowe pań- 
stwa nałożyć pewne ciężary z tytułu kosztów 
poniesionych przez koslicyę przy rozbijaniu 
państw centralnych — tak więc polscy przed- 
stawiciele muszą stać zasadniczo na stano- 
wsiku negatywnem, nie przyjmującem żad- 
nych zobowiązań z tytułu należenia do Au- 
strył i pod tym względem utrzymanie pew- 
nej solidarności z innymi krajami, które są 
w analogicznem położeniu, jest bardzo ko- 
rzystne, podobnie jak okazało się korzystnem 
w obronie przeciw konwencyi o narodowych 
mniejszościach. 

Wiele fałszywych wiadomości krąży na 
temat austryacko-węgierskiej waluty. 


oc 


Szczytem wszystkiego jest twierdzenie kore-_ 


„Perskie oko” 
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Podziek 
OGZIĘZŻOWANIE. 
Wszytskim, którzy w jakikolwiek sposób 
raczyli okazać nam współczucie, w cieżkie; 
naszej boleści składamy z głębi serca wyra- 
zy podzięki. Dziękujemy  Przewielebnemu 
Duchowieństwu, Przedstawicielom władz i 
Instytucyi i Wszystkim życzliwym, którzy 
wzięli udział w obrzędzie pogrzebowym. 
W. szczególności, jednak wyrażamy serdecz- 
ną wdzięczność współpracownikom ś. p. 
Zmarłego, a najszczególniej tym Panom, któ 
rzy na ramionach-odnieśli Drogie Zwłoki na 
miejsce wiecznego spoczynku — za żywy. 
serdecznie odczuty współudział w naszym 
niewypowiedzianym smutku i żałobie. Lżej 
znosić cierpienie, gdy je dzielą Ci, których 
nasz ukochany Ojciec i Mąż stawiał w swem 
sercu tuż obok rodziny. 
Edmundowa Zieleniewska. 


- Trafikantom. 


byłej Galicyi Zachodniej i Wschodniej nadaje Kolektury 
POLSKA LOTERYA KLASOWA 
Kraków, Karmelicka 10. 


Zgłoszenia wnosić należy do 1-go lipca b. P, 


SALON „SZTUKI“ 
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-~ ulica Sżpitalna Nr. 40; 


naprzeciw teatru miejskiego. 
Sprzedaż obrazów  pierwszorzędnych . mt- 
strzów polskich i zagranicznych, po cenach 
umiarkowanych. Chcąc uprzystępnić naj- 
szerszym warstwom nabywanie prawdziwych 
dzieł sztuk, zaprowadza dyrekcyaą równigż 


a Sprzedaż na spłaty. 


Telefon 2480. | 148 
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spondenta „Czasu“, że+w Paryżu może się 
rozstrzygnąć kwestya wymiany koron, ma- 
rek i rubli na nową walutę. Rozszerza się te 
wiadomości o projektach skierowanych do 
ratowania“ korony, zabezpieczenie jej obie- 
gu przez dłuższy okres czasu itd. Projekt 
klauzul finansowych traktatu z Austryą idzie 
w kierunku przeciwnym — zmierza do zu- 
pełnego usunięcia korony z obiegu. W dwa 
miesiące po wejściu w życie traktatu poko- 
jowego korony mają być ostemplowane luk 
zastąpione nową walutą, w przeciągu roku 
zwrócone do komisyi likwidującej Bank au- 
stro-węgierski. Na tej podstawie, w stosunku 
do zebranych koron otrzymują poszczególne 
państwa prawo do rozdziału aktywów Banku 
i nic więcej. Jak one odszkodują swoich. o- 
bywatelł, według jakiego kursu wymienią 
korony, to już jest ich sprawa wewnętrzna, 
do której nikt się nie może mieszać, pado- 
bnie jak nikt nie miesza się do kwestyi od. 
szkodowania posiadaczy pożyczek wojen- 
nych, które też podlegają ostemplowaniu. 

Niektóre dzienniki widzą sprzeczność mię- 
dzy tym projektem a stanowiskiem obecne- 
go ministra skarbu polskiego. Otóż należy 
zwTOcić uwagą nato, że według jego zapo- 
wiedzi zastąpienie koron polskimi złotymi ma 
nastąpić wcześniej, niż termin, przewidywa- 
ny przez traktat pokojowy a następnie czem 
innem jest stemplowanie przewidziane tra- 
ktatem, które nastąpi wszędzie, a czem in- 
nem stempłowanie koron w Polsce we wcze- 
śniejszym terminie. 

"Trzecia jest kwestya zobowiązań praw- 


„nych, zaciągniętych przez dawny, rząd au-, 


JBG | 
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istryacko-węgierski, poza wszelkiego rodzaju 
pożyczkami wojennemi. Projekt traktatu z 
'Anstryą nakłada na nią obowiązek ich za- 
płacenia. Rzecz ta ma wielką doniosłość dla 
p Galicyi i byłej okupacyi austryackiej ze 
względu na rekwizycye: Ale trzeba pamię- 
tać, że ten projekt jeszcze może być zmiesio- 
ny, jak pouczają o tem losy projęktu tra- 
iktatu z Niemcami. 

k Główne zadanie przedstawicieli polskich 
polega na tem, by bronić nasz kraj przed 
nałożeniem na niego różnych ciężarów; cho- 
dzi o to, by uzyskać korzystny, klucz dla roz- 
działu długów przedwojennych, by z okazyi 
przejęcia państwowej własności ile możności 
nie przejmować ciężarów. Co się tyczy od- 
szkodowań, to one mają być wypłacane z 
lunduszu wspólnego, na który składają się 
wszystkie państwa nieprzyjacielskie. Nie mo- 
żna jednak żywić iluzvi, byśmy w tym roz- 
dziale mogli uzyskać bardzo wiele, mima 
najenergiczniejszej obrony naszych interesów 
Pod tym względem interesy wszystkich za- 
borów są jednozgodne i zupełnie jednolicie 
zastępywane. Pogłoski o łekceważeniu za- 
boru austryackiego mogą tylko Ci TOZSZE- 
rzać, którzy przyzwyczaili się ujmować spra- 
wę z austryackiego punktu widzenia, a dzi- 
‘siaj pocieszają się fabrykowaniem wiado- 
'mości o rzekomych pomysłach tworzenia fe- 
deracyi austryacko-węgierskiej, przeciw cze 
mu miał głosować, o zgrozo, polski przedsta- 
„wicieł. 

Dzienniki krajowe niejednokrotnie dają 
wyraz obawie, że ta lub inna sprawa nie ma 
w Paryżu powołanych przedstawicieli, zna- 
jących dobrze stan rzeczy. Otóż trzeba stwier 
(dzić, że polska delegacya cierpi raczej na 
nadmiar aniżeli na niedostatek pracowników. 
"Jest wielu takich, którzy mają dużo zajęcia, 
Mecz są i tacy, którzy poprostu pracy znaleźć 
nie mogą. Konferencya pokojowa ma ten- 
dencyę da odwlekania decyzyi bardzo wielu 
ispraw; przekazuje je różnym Komisyom lub 
Lidze Narodów. Stara się wszystko załat= 
wić w sposób najogólniejszy, to też niema 
sposobności, by np. dla uzasadnienia nasze- 
ga stanowiska można było wytoczyć cały 
„materyał, który się nagromadziło i zuży tko- 
jw ać wszystkich ekspertów, którymi się roz- 
porządza. Z tych war unków bardzo wiele 
przygotowawczej pracy nie przyniosło bez- 
pośredniego rezultatu; nie jedna deputacya 
może przybyć do Paryża tylko po to, by się 
dowiedzieć, że interesujące ją sprawy bynaj- 
mniej nie są rozpatrywane. Co prawda nie- 
którzy z pośród Polaków, przysnycą do 
—— | 


TAK TO BYWA... 


KINOMANIA. 
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c” Czy mamy chleb? £ - 

-— Bardzo mało. 

= Czy mamy mięso? 

— Mało, kiepskie i drogie,% 

— Czy mamy tytoń? 

— Mają go paskarze i kelnerzy. 

— Czy mamy ubrania? 
, — Nicowane, albo wojenne, liche i kupio- 
ne za cenę całej kamienicy. 

— Cóż więc mamy dla wszystkich? 

— Kino. - 
. Kino jest dzisiaj tak samo drogie, jak 
wszystkie inne „artykuły niezbędnej potrze- 
by”. Do tej kategoryi zaliczyła go wola mie- 
szkańców nie tylko Krakowa (dla usprawie- 
dliwienia krakowian) ale również wielu in- 
nych miast, miasteczek, osad, wsi. Gdzie 
zbiera się gromada ludzka tam musi być 
kino. Nawet na wojnie niektórzy generało- 
wie wozili za sobą całe urządzenia dla ,.„go- 
dziwej rozrywki, 
W'A więc kino jest „artykułem niezbędnej 
potrzeby“. Dowód: jest drogie, jest poszu- 
kiwane i wszędzie gdzie mówią o chlebie, 
anięsie, tytoniu, ubraniach, a o tych rzeczach 
mówią dziś wszyscy, mówią także i o kinie. 
t: Dwie damy rozmawiają na wizycie: 
/ — Ach, droga pani, jakież ciężkie czasy. 
Posyłałam dzisiaj służącą do czterech rze- 


plotkami 


DZIENNIK” POLSKT" 


Paryża przez różne instytucye państwowe i 
społeczne. umieją czas wypełnić; albo zabie- 
gają o posady, albo robią Interesy finauso- 
we na własną rękę. Interesy te wolno robić 
każdemu, ale lepiej by było, by ci, którzy się 
tem zajmują, nie występowali równocześnie 
w charakterze przedstawicieli i obrońców 


państwowych interesów. 


Słowa pociechy 
naczelnika. 


Kraków, 28 czerwca. 

(xy) Donieśliśimy wczoraj, że koalicya 
przyznała Rzpltej polskiej mandat do pacy- 
fikacyi Galicyi wschodniej, a dziś pojawiło 
się doniesienie ..Tempsa', iż Rada pięciu w 
Paryżu ustaliła linię Zbrucza jako tvmcza3o- 
wą linię graniczną między, Polską a „Ukrai- 
ną“, alias Rosyrą. 

Mamy więc już i formalne upoważnienie 
ze strony koalicyi do zrobienia porzadku w 
(łalicyi wschodniej. Niestety jak wiadomo 
rząd warszawski przez siedm miesięcy ..f0r- 
malizował' i zamiast w listopadzie ub. roku 
zdobyć się na energiczny wysiłek i przywró- 
cić w Galicyi wschodniej ład, na co wów- 
czas wystarczało kilkanaście tysięcy wojska, 
w swem doktrynerstwie politycznem zdecy- 
dował się ledwo na obronę Lwowa i utrzyma- 
nie wązkiego korytarza między nim a Prze- 
myśle. Posiłki słano kapaniną, marnowano 
siły, pozwalano w niesłychanym krótkowi- 
dztwie ukraińskim bolszewikom organizować 
się i z szybów naftowych czerpać miliony. 
Jakkolwiek Paderewski w Sejmie wojne u- 
kraińską nazwał wojną z bandytami nie 
chciano w Warszawie tej wojny przeprowa- 
dzić do końca. Rząd warszawski polecił ro- 
kować z bandytami — zawsze w imię dok- 
trynerskiej polityki ukrainofilskiej. Zmarno- 
wany znowu owoce zwycięstwa, narażono 
kraj i ludność na nową straszliwą gehennę. 
Dopuszczono do tego, że wróg hajdamacki, 
zagroził niemal samej stolicy zająwszy Prze- 
myślany w oddaleniu 30 klm. od Lwowa! 

Ukraińcy galicyjscy połączyli się z bolsze- 
wikami. Pisma warszawskie donoszą, że w 
nowej bitwie galicyjskiej mamy przed sobą 
nie wojsko ukraińskie pod dowództwem ata- 
manów Pawlenki, Oskiłki i innych, lecz pul- 
ki i dywizye bolszewickie kierowane przez 
niemieckich oficerów. Naczelne dowództwo 
bolszewickie skoncentrowało w Berdyczowie 
grupę wojsk, którą nazwało „galicyjską 1 j 


źników i nie | mogła dostać znośnego mięsa. 
To okropne! 

— Mogę pani wakazać swego rzeźnika 
przy ulicy... Jest względnie uczciwy, kości 
dokłada dużo, ale mniej niż inni, i można z 


nim wytrzymać. A gdzia pani 
prześliczne buciki? 

— Podobają się pani? mąż mi Pizy z! 
z Warszawy. 

— To zaraz widać. Prześliczne. A czy by- 
ła pani na ostatniem przedstawieniu _.,Ko- 
chanki apasza'2 

— Ależ ma się rozumieć byłam! Co to za 
wspaniały film! I ten Waldemar Pszylander 
w roli apasza... niezrównany! Doznałam 
przedziwnie słodkich wzruszeń... 

W ogonku przed masarnią miejską długie 
godziny czekania skracają sobie kumoazki 
o swoich bliźnich, narzekaniem 
współuem na drożyznę, braki i umiarkowa- 
ną, ze względu na obecność policyanta kłó- 
tnią. 

— Wi pani — zwierzą się jedna z kumo- 
szek sąsiadce — ten Franek to porząndny 
chłopak. W niedzielę przyszedł do Mańki, 
ciastka przyniósł, a wieczorem to nas wszwat 
kich wzion do kina. , 

=— To pani bela? N 

— A belam, moja pani, bełam. Co tam nie 
pokazywali! Jeden hrabia miał romans ze 
szwaczką i woził ją ze sobą do tyjatru i na 
muzykę, a jak miała dzieako, to ją rzucił 
i chciał się ożenić Z księżniczką. Ale ona, 
moja pani, niby ta szwaczka. nie była głu- 


nabyła te 


pia i poala dziecko do te* narzeczonz To | 
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-__JNr. 190. 
skierowało przeciwko nam. Te pulki bolszej 
wickie idą pod etykietą ukrałńską. a ich głó- 
wnodowódzącym zamianowany został były 
petlurowski jenerał Grekow. Jest, to jenerał 
byłej armii rosyjskiej; przy rządach Petlury 
był ministrem wojny; wysyłano go do Ode- 
sv dla prowadzenia rokowań z przedstawi- 
cielami ententy w kwestyi uznania przez nią 
rządu Petlury, lecz rokowania te nie dały, 
żadnych rezultatów. Jest to człowiek bardzo 
a bardzo średnich zdolności umysłowych. — 
Lecz w danym, wypadku Grekow nie potrze” 
buje ich wykazywać, bo olenzywą ohbeen n 
kiorują oficerowie niemieccy. Sztab ich st 
w Płoskirowie a szefem jego jest niemiecki 
oficer sztabu jeneralnego Lideke. 4 


Bandyci ukraińscy połączyli się z Bolsze- 
wikami. Jẹki moriowanej okrutnie ludności 
polskiej dotiurły do Warszawy. Rząd nare- 
szcie zrozumiał sytuacyę i postanowił dzia 
łać, odrobić skutki katastrofy, jakiej winę 
ponosi, odwoławszy, uprzednio większą część 
wojsk z frontu galicyjskiego. Zresztą i koa- 
licya dała tormalne upoważnienie... 

Do Lwowa przybył naczelnik Piłsudski » 
objął komendę. Dzięki przysłaniu posiłków. 
niebezpieczeństwo grożące stolicy kraju zo- 
stało odwrócone. Wojsko polskie ma przed 
sobą obecnie zadanie dokańczenia pacyfika- 
cyi kraju. i 

k w. 

Naczelnik Piłsudski przyjął onegdaj we 
Lwowie deputacyę ludności polskiej z ośm- 
nastu powiatów wschodnio-galicyjskich. Na 
skargi i prośby delegatów odpowiedział na- 
czelnik przemówieniem dość dziwnem. Za 
pewnił, że zna cierpienia ludności i że współ: 
czuje jej doli, ale zarazem skarcił tę ludność 
za brak spokoju, przeciwstawiając żej siebie 
samego slowami: 

„Zbyt wiele przeszedłem w życiu, nerwv. 
mam zahartowane, aby mnie z równowagi wy, 
prowadzał brak nerwów i spokoju gdziekol: 
wiek, 

Waątpimy, aby ten zarzut naczelnika był 
słuszny. Ludność Lwowa i kresów Polski o- 
kazała w ciągu strasznych siedmiu miesięcy. 
tyle hartu, męstwa i spokoju, że wzbudziła 
podziw całej Polski. I obecnie nie płyną z jej 
ust zdenerwowane skargi, lecz żądania ener- 
gicznych czynów. 

Wierzymy, że czyny te nastąpią. Raduje- 
my się słowami Naczelnika, który oświad: 
czył, że wierzy w zwycięstwo. Oczakuiemy 
z kolei czynów, . 

—0— À 


3 3 ; 
ta zwary owała i skoczyła 2 Z , okna do rzeki. 
bo tam i rzeka beła moja pani, i utonęła, a 
hrabia się zastrzelił, a ta biedna szwaczka. 
moja pami, rzuciła się pod pociąg, a dziecko 

oddali do podrzutków i tam umarło. To była 
piękna kumedya, moja pani, i nazywała się 
„Dziecko rozkoszy i grzechu”. Moja Mańka 
ma dobre serce, to beczała, aż strach! 

Przed kinem na ulicy, tłum, przez który 
niepodobna się przedostać. Tramwaje musza 
zwalniać w tem miejscu, aby nie najechać 
ludzi, stłoczonych na małym kawałku ulicy, 
i nie chcących ustąpić, by nie stracić miej- 
sca w ogonku przed kasą. 

Co chwila wyrywają się okrzyki: y - 

— Aj, mój odcisk! Proszę uważać, pan mi 
rozdarł suknię! Niechże się pani nie pcha, 
bo przecież na głowę ludziom nie wejdę! 
Skaranie Boże, dzisiaj się znów nie dociśnie- 
my, a mówiłam, żeby wyjść o dwie godziny 
woześniej, toście nie słuchali! 

Na bajecznie kolorowanym afiszu, nakle- 
jonym obok drzwi, Rita Sacheto podniosła 
figlarnie w tańcu nogę, Gunar Toelnes wy- 
ciągnął sentymentalnie ręce do Helli Moi, 
zplecionej w uścisku z Mią May, ślącej przez 
ramię przyjaciółki kokietery jne wejrzenie 
dwom rozkochanym w niej gimnazyaliastom,' 
którzy w towarzystwie pensyonarek, wpatrza 
nych z całą siłą piętnastoletniego afektu w: 
Gunana Toelnesa, przybyli do kina i nie ma 
gąc się przedostać przez tłum, jak oni żądny, 
rozkoszny ch wrażeń, czują w skrwawionych 
sercach ch pierwsze bóla miłości, 
| „Jotea 
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przeciw 


; Kraków, 28 czerwca. 

©iemcy, którzy zmuszeni głodem i posta- 
wieni w sytuacyi bez wyjścia zgodzili się 
wreszcie podpisać traktat pokojowy i przyjąć 
nałożone warunki z całą parfidyą swego cha- 
rakteru postanowili po cichu uczynić wszyst- 
ko by do przeprowadzenia postanowień tra- 
ktatu nie dopuścić, specyalnie w punktach 
odnoszących się do Polski. Tutaj strata Gór- 
nego Śląska jest dla nich tak palącą raną. że 
zaryzykowali nawet przygotowanie pozornej 
„rewolucyi* na Śląsku i zbrojny opór. Dalej 
jak w Poznańskiem i Prusach Wschodnich 
'brzmią ostatnie doniesienia, postanowili w 
Gdańsku zatopić stare okręty, aby zamknąć 
gort i uniemożliwić aprowizowanie Polski. 

Machinacye te jednak wykryto bardzo 
szybko. Udało się przejąć urzędowe niemie- 
'ckie depesze, które rzuciły snop jasnego świa 
«la i zdemaskowały knowania. Depesze te 
rząd polski przesłał do Paryża. Tak oczywi- 
sty dowód nowej podłości Niemiec nie po- 
został bez rezultatu. Rządy sprzymierzone i 
zjednoczone postanowiły, że wojska angiel- 
skłe obszdzą Gdańsk, dopóki zarząd wolne- 
'go miasta nie ukonstytuuje się całkowicie. 
Przewodniczący. delegacyi niemieckiej otrzy- 
mał notę następującą: 
| Państwa sprzymierzone I zjednoczone u- 
ważają za konieczne zwrócić uwagę rządu 
niemieckiego na to, że władze polskie posia- 
daja oficyalną depeszę niemiecką, dowodzą- 
cą, iż rząd niemiecki nosi się z zamiarem 
podpisania traktatu pokojowego, lecz gotów 
jest nieoficyalnie udzielić swej pomocy akcyi 
zmierzającej do przeciwstawienia się w wy- 
tworzeniu władzy polskiej w obszarach przy- 
znanych Polsce w Poznańskiem, Prusach Za- 
chodnich i wschodnich oraz zajęciu Górnego 
Śląska przez eprzymierzone i zjednoczone 
państwa. 

Wobec tego uważają sprzymierzone i zje- 
dnoczone państwa za komieczne uwiadomić 
rząd niemiecki, że czynią go formalnie od- 
 powiedzialnym za to, aby w czasie przez tra- 
ktat oznaczonym wszystkie wojska oraz u- 

rzędnicy. których komisya państw sprzy- 
mierzonych oznaczy, byli wycofani i aby w 
razie agitacyi lokalnej, zmierzającej do sta- 
'wienia oporu w wykonaniu traktatu, nie u- 
idzielał żadnego poparcia ani pomocy pow- 
atańcom i nie pozwalał, aby przekroczono 
nowe granice Polsk. 

Że nota koalicyi nie Jest "czczą pogróżką 
„pod adresem Niemiec tego dowodzi oświad- 
zente Clemenceau, że demobilizacya będzie 
przeprowadzona dopiero wtedy gdy się po- 


Z Sejmu. 


Kwestya żydowska w Sejmie 
. Warszawa, 28 bm. (PAT). Na wczorajszem po- 
„siedzeniu Sejmu rozwinęła się ożywiona dysku- 
sra nad następującym wnioskiem p. Korfante- 
go: 


zapobiegające wszelkim wybrykom przeciw ludno 
ści żydowskiej, aby nakazał przeprowadzenie w 
wypadkach takich zaburzeń energ. śledztwaiwin 
uych ukarał, ale z drugiej strony, aby wziął 
wszelknni sposobami w obronę ludność polską 
przed prześladowaniami bołszewicko-żydowski- 
mi i rozwinął energiczną akcyę przeciw fałszowa 
niu opinii świata przez oszczerstwa żydowskie. 
„  Uzasadniająe swój wniosek p. Korfanty wska- 
zał, że stosunek ludności żydowskiej do polskiej 
pozostawia wiele do życzenia, na co składa się 
szereg przyczyn historycznych, ekonomiczno- 
społecznych i politycznych. Większa część ży- 
dów, oddana jednemu zawodowi, stanowi pro- 


| PRZEDSIĘBIORSTWO 


JEKORAGYJNO - MALARSKO - LAKIERNIGZE 


Podejmuje się malowania kościołów, budynków, prywatnych mieszkań, szyldów i t. p. 
= Hosztorysy i projekty wykonuje bezinteresownie. 


Koalicya zdławi bunt Niemiec 


„Sejm wzywa rząd, aby «wydał zarządzenia, 


DZIENNIK ODA [E sp 


Polsce. 


łożenie poprawi. Możliwe są jeszcze poważne 
zawikłania z powodu opróżnienia Śląska dla 
Polski. Francya musi czuwać nad tem, aby 
rzeczywiście Niemcy wykonali traktat, a 
przedewszystkiem, aby wycofali się z Polski. 
Póki Niemcy się nie usuną, nie może być 
mowy o demobilizacył wojsk francuskich. 

Władze polskie są nastrojone jaknajbar- 
dziej pokojowo, czego dowodem odezwa, Na- 
czelnej Rady Ludowej do dawnych prowin- 
cyi niemieckich wzywająca do zaprzestania 
przelewu krwi. 

Polską ludność Górnego Śląska odezwa 
wzywa, ażeby ze spokojem czekała na przy- 
bycie władz koalicyj, które przyniosą jej 
swobodę i możność oświadczenia się za przy- 
iączeniem do Polski. Dalej odezwa zapewnia 
obywatelom narodowości niemieckiej bez- 
względną wolność I równouprawnienie w 
Polsce, powiada, że urzędnicy niemieckiej 
narodowości nie potrzebują się o swoje sta- 
nowiska obawiać i jeszcze raz wzywa do 
zaprzestania rozlewu krwi, poczen powiada: 

„Ci jednakże, którzy pomimo podpisania 
pokoju przez rzad niemiecki nadal będą 
szczepić nienawiść pomiędzy narodowościa- 
imi, albo chwytać się przemocy, sami sobie 
muszą przypisać skutki swego postępowania. 

Sytuacya staje się z godziny na godzinę 
poważniejszą. Nie wiadomo, czy Niemcy w 
swem zacietrzewieniu, usłuchają nakazu koa- 
licyi. Jeśli nie, to już nadchodzi moment kie- 
dy po raz drugi miecz będzie uczył krzyża- 
ckiego gada uczciwości i posłuchu. 


ó © © e 
Podpisanie pokoju odbędzie 
się może dziś. 

Paryż .(PAT). Radio st. pozn. Nowa niemiec- 
ka delegacya pokojowa przybyła do Wersalu 
wczoraj, a więc podpisanie traktatu pokojowego 
może nastąpić w sobotę. 

W skład delegacyi niemieckiej wchodzą: Her- 
man Müller, minister spraw zegranicznych Giess 
bert, minister poczt Leiner, burmistrz Berlina i 
prezes Zgromadzenia narodowego w Weimarze. 


RZĄD BAUERA UPADŁ, KOALICYA UDZIE- 
LI MU POMOCY? 

Lugdun. (PAT.) Radio st. pozn. Delegacya 
amerykańska otrzymała wiadomość, że rząd 
Bauera upadł. Powodem ma być niemożność 
wzięcia na siebie odpowiedzialności za podpi- 
sanie traktatu pokojowego. 

Lugdun. (PAT). Radio st. pozn. Rada Czte- 
rech postanowiła udzielić wszelkiej pomocy rza- 
dowi Bauera w razie zamachu stanu i wojny 
domowej w Niemczech. 


letaryat, którego kupieckim nazwać nie można, 
ale który musi żyć i utrzymywać swą rodzine 
i wskutek walki o byt obniża etykę swą własną 
i etykę swego otoczenia. Wiadomo, że w ra- 
dach sowieckich żydzi odgrywają ważną rolę. 
Wszystkich żydów za to odpowiedzialnymi czy- 
nić nie można, ale pewna ich część odgrywa po- 
ważną rolę w radach sowieckich i rady te pod 
wpływem tego żywiołu prześladują, katują 1 
mordują Polaków w niesłychany sposób. Fakta 
te znane są w społeczeństwie polskiem, więc 
rozgoryczenie narodu jest zrozumiałe, chociaż 
nie można z tej przyczyny urządzać prześlado- 
wań. Mowca wskazuje na usługi, jakie okupan- 
tom oddawali żydzi. Z żalem stwierdza mowca 
fakt, że istnieje propaganda żydowska przeciw 
państwu polskiemu, że istnieje porozumienie 
między tą organizacyą a rządem niemieckim, 

P. Gruenbaum woła: To oszczerstwo! 

Marszałek przywołuje posła Gruenbauma z po 
wodu tego wykrzyknika do porządku. 

P. Gruenbaum, pomimo to powtarza jeszcze 
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raz:: To jest oszczerstwo! WPNE! 

Marszałek przywołał powtórnie p. Gruenbau- 
ma do porządku. 

P. Korfanty wywodził w dalszym ciągu: Fal- 
sze, rozsiewane o Polsce, obiegają cały świat, 
szarpiąc sławę narodu polskiego. Walkę z bol- 
szewikami przedstawia się jako pogromy. Mow- 
ca stwierdza, że naród polski znosi te prowoka- 
cye spokojnie. Pogromów w Polsce takich, jak 
w Rosyi w Kiszyniewie, nie było, bo sprzeci- 
wia się to poczuciu narodu chrześcijańskiego. 
Klub mowcy, rzekomo antysemicki, wygłosił 
zasadę, że żydzi mają mieć w Polsce te same 
prawa, jakie mają w Ameryce i na zachodzie, 
ale żąda. aby spełniali na równi z innymi oby- 
watelami obowiązki. Mowca wzywa rząd, aby. 
przeciw propagandzie żydowsko - niemieckiej 
zorganizował kontrakcyę, aby piętnował o8z- 
czeratwa, aby wskazał Światu, że Polska nie 
jest krajem barbarzyńskim i narodem zbrodnia- 
CZY” LP kyeze ŚR 
Przemawiali potem posłowie: Diamand i Hal- 
pern, który prosił o wybranie komisyi dla zba- 
dania „napadu“ Iłalerczyków na żydów na 
„Solcu“ w Warszawie. Wnioski uchwalono. Na- 
stepne posiedzenie dziś. 


CDY? E TZW MEWY WE FT"TKKĄ 
Uporczywe walki na Wschodzie. 


Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu gen. z 
27 bm.: : 

Front galicyjsko-wołyński: W Galicyj na pól- 
nocnym odcinku frontu trwają uporczywe wal- 
ki. Silne ataki Ukraińców w rejonie Gołogór, 
Młyna Bilińskiego, Lasowej i Ładaniec odparto. 
W południowym odcinku obustronna działalność 
wywiadowcza. i 

Na Wołyniu bez zmiany. 

Front poleski: Nad Jasiołdą silne utarczki 


placówek. 
Front l'tewsko-białoruski: Na froncie bolsze- 
wickim spokój. ° 


Oddziały niemieckie na południe i wschód od 
kanału Augustowskiego rozpoczęły ewakuacyę 
okupowanego terenu. Nasze oddziały postępują 
za nmi, obsadzając opuszczone przez Niemców 
miejscowości. l 
W zast. szefa sztabu gen. Haller, pułk. 


Rozwiązanie niemieckiego urzędu 
kolonialnego. 

Berlin, 28 bm. (Tel. wł.) Niemiecki urząd pań- 
stwowy dla spraw kolonialnych, po załatwie- 
niu bieżących spraw, zostanie rozwiązany. — 
Obrady rządu w tej sprawie nie zostały jeszcze 
zakończone. W każdym razie postanowienie to 
dowodzi, że Niemcy zamierzają zrezygnować 
ze swych posiadłości zamorskich. 

Aef di faai | 4. PORJon M odj | 
Kontrrewolucya w Budapeszcie 
zwyciężyła? 

Morawska Ostrawa. (PAT). Czeskq-słow. P. 
pr. donosi z Wiednia: „Wiener Stimmen* za- 
mieszczają doniesionie z Mostu nad Litawą, ja- 
koby w Budapeszcie został rząd rad obalony. 
Belę Kuhna miano rzekomo uwiezić. Doniesienie 
to dotąd nie zostało potwierdzone. 


| ca k OCZKA OPI" Sa V A" u suddka „A 
Kleska Daszyńskiego 
w Sejmie. 

Wniosek Daszyńskiego. pisze .,Gazeta 
Warszawska“ wymierzony przeciwko Ko- 
mitetowi Narodowemu w Paryżu i Romano- 
wi Dmowskiemu, był, oczywiście. aktem 
zemsty ze strony Daszyńskiego za wniosek' 
onegdajszy w sprawie Galicvi wschodniej, 
wymierzony rzekomo przeciw J. Piłsudskie- 

mu. 

Miał on być zarazem próbą siły „bloku le- 
wicowego' nad którego skleceniem usilnie 
pracują socyaliści już od kilku tygodni. 

Socyaliści tak byli pewni zwyciestwa, iż 


K. MIKULSKI — KRAKOW 


ul. Rajska L. 20. — Telefon 2322. 


— Lakierowania powozów, mebli, portali i t. p. 
Rebotx przyjmu;e w calei Polsce, 
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Reger zażądał głosowania imiennego. Liczył | 


widocznie na to, że „Rosva Sazonowa* ste- 


roryzuje włościan ze Związku Ludowo-Na- | 


rodowego. 

Ale próba silv“ zakończyła sie sromotną 
klęską; socyaliści i tugutowcy zdołali zgro- 
madzić tylko 100 głosów, przeciwko zaś na- 
głości wniosku p. Daszyńskiego padło 186 
głosów, a więc — blisko dwa razy tyle. 

, Głosowanie miało bardzo charakterystycz 
ne epizody. 

Niektórzy przywódcy ludowców usuneli się 

od głosowania. Co to znaczy? 
s» (Qdpowiedź jasna. Przywódcy tych frakcyi 
mają widocznie jakieś zakulisowe, osobiste zo- 
bewiazania wobec socyalistów i p. Daszyńskie- 
go. 

Natomiast posłowie tych frakcyi idac za gło- 
sem sumienia swego, nie mogli wziąć udziału w 
akeyi, wypływającej z nieczystych pobudek za- 
wiści partyjnych i obcych, a wrogich nam wpły- 
wów, zmierzającej do zdyskredytowania Komi- 


„DZIENNIK POLSKI“ 


tego Narodowego w Paryżu, który praca swą 
uratował międzynarodwe stanowisko Polski. 
Atak Daszyńskiego miał jeszcze inne źró- 
dto, które wnioskodawca niezręcznie odsto- 
nit. P. Daszyński wystąpił przeciwko Roma- 
nowi Dmowskiemu (nie wymieniając go 
zresztą w swym wniosku z nazwiska) — 
jako przeciwko „imicyatorout bojkotu ży- 
dów“ w Polsce. Wiadomo, że z powodu tego 


| zarzutu Dmowski jest ścigany nienawiścią 


żydów zarówno europejskich jak amerykań 
skich. Intrygi żydowskie nie zdołały jednak 
zachwiać powagi Dmowskiego, który w 
świecie najwyższej polityki światowej cie- 
szy” się powszechnem uznaniem ze względu 
na wybitne zajetv swego umysłu i chara- 
kteru. 

P. Daszyński ujawnił się tedy raz jeszcze 
jako wykonawca woli żydostwa międzynaro- 
dowego mający wspólnych z tem żydostwem 
wrogów i wspólnych przyjaciół. 


OSA 


wa. 


Denobizacya Koalicyi nie może nastaić 


OŚWIADCZENIE CLEMENCEAU... 


Paryż. (Tel. wł). Clemenceau zjawił się 25 
lm. w kuloarach Izby deputowanych i o- 
świadczył posłom, że mimo zawarcia pokoju 
z Niemcami ogólna demobilizacya we Fran- 
cyi mie nastąpi szybko. Jedynie mała ilość 
roczników. zostanie rozpuszczona, Clemen- 
ceau uzasadnił te postanowienia rządu na- 
stępująco: „Zawarcie pokoju z Turkami i 
Bułgarami oraz załatwienie problemu na 


Wschodzie zajmie nam przynajmniej jeszcze 
że sześć miesięcy, jeżeli nie rok a nawet wię 
cej. Przez cały ten okres wojska nasze muszą 
trwać w czynnem pogotowiu. À 

Demobilizacya jest niemożliwa dlatego, 
że w Polsce płonie jeszcze ciągle pochodnia 
wojny a Niemcy trwają w dalszym ciągu 
przy swoich zamiarach. ` 

—=00— . 
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Niemcy w przededniu maiwieęksześo 


„ Wiedeń, 28 czerwca. (Tel. wł). Z Berlina 
donoszą tu, że w ciągu wczorajszego dnia 
1 nocy sytuacya się zaostrzyła. Niemcy stoją 
w przededniu największego wstrząśnienia, 
‘jakie przeszły od czasu rewolucyi listopa- 
, dowej. Gerałnego strejku prawdopodobnie 
‘nie będzie można uniknąć. Rząd czyni przy- 
rgotowawcze kroki do walki przeciw nieza- 
wisłym i komunistom, zdecydowany wystą- 


Kompromis w sprawie reformy rolnej. 


pić z bezwzględna energią. Noske w rozpo- 
rządzeniu swem zakazuje wszystkim osobom 
zatrudnionym w jego okręgu w przedsię- 
biorstwach kolejowych zastanowienia pracy, 
strejkujący zaś mają do 28 bm. stanąć do 
pracy. «Rozporządzenie zabrania również ną- 
mawiania do strejku. Wykraczajacy prze- 
ciw temu rozporządzeniu będą. karani więzic- 
niem do 1 roku. 


| e= Å=" 


CO MÓWI POSEŁ STANISZKIS. 


— [Īle prawdy jest w wiadomości o skłon- 
nościach kompromisowych Związku Narodo 
wo-Ludowego w sprawie reformy rolnej — 
zapytał dziennikarz warszawski z „Kur. Pol- 
skiego“ wczoraj posła Staniszkisa, jednego 
z najwybitniejszych znawców kwestyi agrar 
nej pomiędzy członkami wspomnianego 
'klubu. 

, — Uważamy istotnie za nader poządane 
osiągnięcie jaknajdalej ilącego porozumie- 
nia — brzmiała odpowiedź. 

— Czy toczą się w tym kieruku jakiekot- 
wiek rokowania? 

— Rokowań w ścisłem znaczeniu tego wy 
razu niema, natomiast odbvwa się nicoko- 
wiązująca wymiana zdań. 

— Na jakich podstawach dojść mogłoby 
do kompromisu? 

— Nie mogę dać odpowiedzi na to pyta- 


nie, uważam bowiem, że wszelkie przedwcze 


Biada Niemcom, jeżeli wywołają 

wojnę z Polską. 

„Ale gdybyśmy nawet zostać mieli sami, 
nioch wie ten cesarz, który chce modlić się zno- 
wu w. kaplicy poznańskiej, niech wie gotujący 
się do skoku tygrysiego Hindenburg, niech wie 
socyalista wejmarski, który imperyalistyczne 
pazury kryje pod sztandarem  rzeczypospolitej 
holszawickiej na Górnym Śląsku, że nie było jesz 
cze wojny tak strasznej, jak ta, która będzie 
między nami a nimi. Mogliśmy, gdy po jednej 
stronie stała Rosya a po drugiej Niemcy, mieć 
rozdwoioną dusze, ale dziś mamy tylko jednę 
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sne wynurzenia mogą tylko utrudnić i tak 
dość skomplikowaną sytuacyę. Zresztą spra- 
wa ta stanie się naprawdę aktualną dopiero 
w ostatniej chwili, gdy poglądy Sejmu będą 
już całkowicie ustalone. 

— Czy prawda jest, że Związek Ludowo- 
Narodowy gotów jest zgodzić się na to, by 
maximum władania ziemią oznaczono cyfrą 
500 morgów? 

~= Nie o tem nie słyszałem i osobiście u- 
ważam cyfre tą za zbyt niską. Pozatem są- 
dzę, że będzie ją można określić dopiero 
wówczas, gdy rozporządzać będziemy jakie- 
mikolwiek dowodami. Operowanie cyframi 
w chwili obecnej jest zupełnie dowolne i mo- 
że narazić kraj nasz na niepożądane wstrzą- 
śnienia ekonomiczne. Dopiero gdy rząd 


przedstawi nam odpowiednie materyały bę: 
dziemy mogli wyrobić sobie dostateczną o- 
pinię. 


miłość i jedną, nienawiść. 

Nie było jeszcze u nas wojny tak popularnej, 
jak ta, którą nam narzucić chcą Niemcy. Każ- 
dy chłop polski, to zemsta wiekowa, a straszny 
bywa gniew jego. Każdego żołnierza trzy razy 
zabić będziecie zmuszeni zanim mu Polskę wy- 
drzecie. Kobiety i dzieci kasać was beda. Każ- 
dy dom polski stanie się forteca, każde drzewo 
zasadzką, każda szklanka wody trucizną. Cóż 
znaczy wasza armia półmilionowa wobec takie- 
go morza gniewu narodowego?! 

Nie! nie było jeszcze takicj wojny. 
wam, jeśli ja wywołacie!* 


Biada 
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Gdzie Wilhelm Il. umieścił swoją 
dusze. 


Z Poznania nadeszła wiadomość, iż b. cesarz 
Wilhelm ze swej siedziby obecnej w Holandyt 
wystosował do Prymasa polskiego, ks. arcybi- 
skupa Dulbora niesłychany list z żądaniem, aby, 
kaplicy protestanckiej w zamku królewskim w; 
Poznaniu nie zamieniano na katolicką, bo w tej 
kaplicy cesarz Wilhelm całą swoją duszę pro- 
testancką umieścił i nie mógłby znieść, aby 
tam ksiądz katolicki odprawiał mszę, gdzie on' 
modlił się o zwycięstwo Niemiec. List ten z0- 
stanie ogłoszony przez arcybiskupa Dalbora. 


Medale Hallera. 

Zarząd Polskiego Tow. Czerwonego Krzyża: 
w Warszawie komunikuje: 

Na pamiątkę stworzenia i rozwoju wojska pol! 
skiego we Francyi, z inicyatywy Wydz. Wojsko- 
wego Polski Narodowy Komitet w Paryżu dał 
wybić medale generała Hallera, wykonane przez 
artystę Antoniego Madejskiego. i 

Cztery tysiące tych medali ofiarował Komitet 
Narodowy Tow. Polskiego Czerwonego Krzyża, 
hy w ten sposób zasilić jego zbyt szczupłe w 
stosunku do rosnących z dniem każdym po- 
trzeb fundusze. 

Medale są dwojakic: większe po cenie 30 mk. 
i mniejsze po 15 mk. Rozsprzedaje się je nara- 
zie w zarządzie Polskiego Czerwonego Krzyża 
w Warszawie ul. Mazowiecka 1. 9. K: 

Zarząd Główny Polskiego Tow. Czerwonego 
Krzyża żywi nadzicję, że społeczeństwo polskie 
w lot rozchwyta te medale. Każdy bowiem ku- 
pując medal gen. Hallera, nabywa z jednej stro» 
ny cenną i historyczną pamiątkę tych bohater- 


| skich wysiłków, mających na celu sworzenie 


niezależnej armii polskiej, a z drugiej strony 
pomnaża materyalne zasoby Polskiego Towa 
rzystwa Czerwonego Krzyża i przyczynia się do 
ulżenia doli cierpiacych. 
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Poseł Wójcik i perfumy. 


Na ostatniem posiedzeniu Sejmu humorysty- 
cznym epizodem było wystąpienie posła Wójcii 
ka (stapińszczyk), który za najpoważniejsząj 
przyczynę powolnego tempa odbudowy kraju 
uznał ni mniej, ni więcej, tylko sprowadzenie 
do Polski... perfum, które jakoby nie ulegają 
ocleniu. 

Posłowi Wójcikowi dał replikę minister rol- 
nictwa Janicki, który na wstępie swego przemo: 
wienia wyjaśnił, że perfumy istotnie do Polsk, 
przywieziono, ale cło zostało skrupulatnie po- 
brane. (Wywołało to na sali śmiech i uwagi: — 
Cóż ekscelencya Wójcik tak się interesuje per: 
fumami? To od czasu, gdy był na przyjęciu w 
pałacu pod Baranami). 
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Pułk. Sznejdarek ma 
zostać ministrem. 


Praga 28 czerwca (Tel. wł.) Dzienniki 
czeskie akcentują potrzebę utworzenia silne- 
go gabinetu koalicyjnego. Między kandyda- 
tami do tek ministeryalnych wymieniają puł 
kownika Sznejdarka jako przyszłego mini- 
stra Obrony Krajowej, przypisując mu wiel- 
kie zasługi dyplomatyczne w sprawie cie- 
szyńskiej ('). 
Kam" OE TOO CIASNA 


Co to jest? 


Maryan Strobinger, Samuel Boyzman, Da 
niel Hirszbajn, Aleksander Zygielman, Mau- 
rycy Melzak, Dawid Adelfang, Marek Segał, 
Zygmunt Segał, Natan Pinkus, Ignacy, 
Stueckgold, Izrael Garfinkel, Jojna Polak, 
Abraham Dulmam. 

Co ta jest? Zarząd kahału w. Kozienicach; 
czy towarzysówo „„Lomchaj Anchim*, czy, 
też skład trupy mającej grać „Harcela Me- 
juches'? 

Ani jedno, ani drugie, ani trzecie... ! 

Jest to poprostu personal administracyj- 
ny wojskowego szpitala zapasowego Nr. ly, 
przy ul. Czerniakowskiej w Warszawie. 

A czy u nas w Małopolsce iest leniai, 

oma 
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DZIENNRIK POLSKI“ 


Idyliawejenna: Pięć tysięcy Amerykanów 
Gżeniło się we Francyi. 


Szyk i piekność zwyciężyła Amerykanów. Pięć tysięcy 
szcześliwych par: Marynarka ulatwia podróż poślubna: 
Także muczyni pragna szczęścia, 


"W. czasach przedwojennych Stary Konty- 
nent z łatwością uwoził bogate córki Ame- 
ryki ma swój lad, a małżeństwa z Amery- 
kankami, należały nawet do stylu, a nie- 
które starożytne domy arystokracyi Europy 
uzyskały niemiało złota dzięki aliansom z 
domami króli żelaza, czy stali. 
_ Podczas wojny Amerykanie mieli sposo- 
bność rewanżu, rewanżu eleganckiego, gdzie 
interes finansowy nie odgrywał żadnej roli. 
sentyment i uczucie z jednej strony, a 
wdzięk i szyk paryżanek i innych francuzek 
był tu łącznikiem. 
PIĘĆ TYSIĘCY MAŁŻEŃSTW. 

Wiecie, ile małżeństw zawarli w ostatnim 
"roku Amerykanie i córy Francyi. Około 5 
tysięcy. Rzeczywiście, poważny sukces dla 
kobiet francuskich. Ale co najciekawsze, że 
ta w, portach, dokąd skierowuja się żołnie- 
rza amerykańscy zdemobilizowani, jeszcze 
często następują ostatnie związki i śluby. — 
Krążyły plotki, że tam właśnie, w portach 
Francyi, szczęśliwi małżonkowie porzucają 
awe żony i odjeżdżają sami do Ameryki. Ale 
-„— jak stwierdza korespondent „„Journalu— 
to kolummia. Prawie każdy okręt francuski 
'uwozi szereg młodych par, które porozumie- 
'wają się jeszcze z trudnością, mówią baje- 
cznym żargonem, © jednak nie psuje im dni 
szczęścia, Dla ich podróży poślubnej mary- 
narka amerykańska przygotowała wszędzie 
wygody. Dla małżeństw rezerwuje się oso- 


bne kabiny, ażeby małżonkowie mogli swo- 


bodnie gruchać u boku swych młodych żo- 
neczek, uwalnia się ich zupełnie od służby 
ną pokładzie. 


W dniu 8 bm. w m. Rożanym Stoku (w 
ziemi grodzieńskiej) miało się odbyć uroczy- 
ste poświęcenie kościoła niegdyś zabranego 
przez Rosyan i przerobionego na cerkiew 
prawosławną. 

W przeddzień poświęcenia do Rożanego 
Stoku zaczęły nadciągać tłumy pobożnych z 
okolicznych wsi i miasteczek. 

Patnicy rozlokowali się na nocleg w sma- 
chu obok kościoła, w celach, które były nie- 
vdyś zamieszkiwane niegdyś przez zakonni- 
ków. 


Bogumin 28 czerwca (Tel. od kor.). Wła- 
dze czeskie rozwiązały w Boguminie polską 
Radę Robotniczą. Podczas rowizyi znalezio- 
no rzekomo proklamacye polskie i legityma- 
cyę komunistyczną, W ten sposób chcą Cze- 
st wytłómaczyć bezprawne aresztowania w: 
Boguminie; rzucanie oszczerstw pod adre- 


Gwalty czeskie 


TAKŻE CZARNI ŻOŁNIERZE PRAGNĄ 
SZCZĘŚCIA. | 

Rzecz charakterystyczna, że także wojska 
murzyńskie pragnęły chwil szczęścia docze- 
snego na kontynencie i oto kilku negrów o- 
żeniło się z paryżankami. Ale to już oburzyło 
Amerykanów białych. Wydaje się im to nie- 
dopuszczalnem, by murzyn poślubiał białą 
kobietę. W Ameryce murzynki nie mają żad- 
nych praw, tak jak i ich mężowie, więc żo- 
nom murzynów grozi w Ameryce duża przy- 
krych chwil. 

Żadne prawo nie zabrania negrom łącze- 
nia się w związki małżeńskie z białą kobietą, 
dlatego tylka drogą perswazyi można tym 
kobietom tłomaczyć, że czekają je przykre 
chwile z momentem powrotu do Ameryki. 

— Czy wiesz pani, co uczyni ten przyszły 
pani z chwilą, gdy: powróci do siebie na wieś? 
— pytał oficer amerykański młodą kobietę, 
mającą zamiar poślubić negr4. — Gdy wró- 
ci do domu, stanie się murzynem jak daw- 
niej. Zrzuci najpierw trzewiki, później pal-, 
tot, następnie spodnie, a gdy pani zażądasz 
by nosił jakąś odzież, odpowie: ty. możesz 
zrobić ta samo. Jakże się pani podoba takie 
życie? 

Młoda dziewczyna zawahała się na mo- 
ment. To był przykry cień w jej idylii mał- 
żeńskiej. l 

—  Niemyślałam o tem, muszę się zasta- 
nowić — rzekła. > 

Ale jej głos zdradzał, że „miłość zwycięży” 
+ pani... Bamboula — pojedzie ze swym ne- 
grem do Ameryki. (3). 
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Ohydny zamach na pątników w Różanym Stoku. 


W nocy, gdy lud pogrążony był we śnie, 
ktoś podpalił słomę na parterze. Powstał o- 
czywiście niesłychany popłoch. Obudzeni lu- 
dzie rzucii się tłumnie do drzwi, lecz te o- 
kaza'y się zamknięte, czy zbite z zewnątrz 
i drzwi mimo wysiłków nie udało im się o- 
tworzyć. Wtedy pątnicy poczęli wyskakiwać 
z 2 piętra przez okno. Parę osób zabiło się 
kilka zaś połamało ręce i nogi. 

„Spraweów tego ohydnego zamachu dotąd 
nie ujawniono. 
e 
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sem Polaków nie odniesie jednak zamierzo- 
nego przez Czechów skutku. Stwierdzono 
już, ża w czasie gwałtów, popełnionych na 
kupcach bogumińskich, całą akcyą kierowa- 
li czescy agitatorzy a nawet żołnierze w 
mundurach, 
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Wyrok w sprawie zamachu na Kramarza. 


„ "Praga 28 czerwca (Tel. od kor.). Sprawca 
zamachu rewolworowego w dniu 24, 7. 1918, 
na premiera Kramarza Strassny został ska- 


zany na 8 lat więzienia, współwinny zaś w 
zamachu Gregor na 4 lata. 


Odkryta tajemnica życia zagrobowego? 


NAJNOWSZE BADANIA SPIRY TYSTYCZNE CONAN DOYLEGO. 


_ "Pisma londyńskie donoszą, że znany pisarz 
angielski Conan Doyle, zajmujący się od 
Tługiego już czasu spirytyzmem, rozpoczał 
szereg wykładów publicznych, w których 
przedstawia życie zagrobowe.  Substratem 
tych wykładów, na któro doborowa publicz- 
ność tłumnie uczęszcza, są jego badania, 
»rzeprowadzane przy pomocy jakiegoś nad- 
*wyczajnego medyum, któremu udało się 
wejść w kontakt duchowy ze zmarłymi. 

„Na podstawie wielu zbadanych vrzypad- 


ków, Conan Doyla w, ten sposób określa ży- 
cie pośmiertne: 

Świat zagrobowy, w którym zmarli wiodą 
nowy żywot, niewiele różni się od naszego, 
a nawet podobieństwo jest tak wielkie, że 
niejednokrotnio zmarli nie zdają sobie spra- 
wy z tego, że żyją w innym świecie. Miejsce 
w którem przebywają, to jakaś cudna oko- 
lica: dusze zmarłych pędzą tam czas na dłu- 
gich rozmowach o przeróżnych sprawach i 
czują się wśród idealne"o snokaiu szczęśli-_ 
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wymi nad wyraz. O Bogu niewiele-więcej 
wiedzą jak śmiertelni. RE Et 

Powodzenie i rozgłos odczytów da się 
wytłómaczyć i tematem, jak również i tem, 
że ruch spirytystyczny w Anglii ogromnie 
się rozszerza. Istnieją tam nawet liczne ko- 
ścioły spirytystyczne, które wcale nie pra- 
oną osłabić powagi kościoła państwowego, 
lecz owszem popierają go w walce z mate- 
ryalizmem. 
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Co słychać. 
w mieście? 

| Kraków, 28 czerwca. 

Włąmanie do gmachu studyum 


rolniczego w Krakowie. 

W ubiegłej nocy jacyś bandyci, dokonali 
śmiałego włamania do kancelaryi studyum 
rolniczego przy Alei Mickiewicza l. 17. Wy- 
ważyli oni drzwi do biura mieszczącego się 
na I. piętrze i poczęli buszować po ealach, 
w poszukiwaniu za pieniądzmi. Rozbili oni 
biurko i skradli z niego rozmaite papiery, o- 
raz marki pocztowe. Złodzieje zawiedli się, 
gdyż pieniędzy nie znaleźli Widocznie 
mszcząc się za to, porozbtjali gablotki ze 
zbiorami roślin, czyniąc szkodę na kilka ty- 
sięcy koron. Włamania dokonać musieli, ja- 
cyś ludzie, znający doskonale rozkład ubi- 
kacyi, gdyż nie ruszyli zupełnie innych sal. 
Śledztwo w toku. w, 
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Nowy cennik drukarski. _ 

Z dniem 1 lipca organizaącya pracowników. 
drukarskich wypowiedziała dotychczas obo- 
wiązujący cennik, żądając od właścicieli dru- 
karú podwyżki pc w wysokości mniej wię- 
cej 125 procent i stawiając szereg innych 
doniosłych żądań. 

Między gremium właścicieli drukarń a or- 
ganizacyą pracowników toczą się w sprawie 
cennika poufne: rokowania, o których prze- 
biegu brak jeszcze pozytywnych wiadomo- 
ści. Sytuacya wyjaśni się dopiero w ponie- 
działek. 

Przyjęcie nowego cennika chocby w zmo- 
dyfikowanej formie pociągnie za soką w ka- 
żdvm razie wielkie nowe obciążenie wydaw- 
ców, bo właściciele drukarń ciężar podwyżki, 
przerzucą na klientów. Wobec tego należy 
się liczyć z podwyżką cen wszelkich wyda- 
wnictw, Szczególniej muszą podrożeć dzien- 
niki o średnim nakładzie tudzież i książki. 
Następstwa tego stanu rzeczy, mogą być fa- 
talne: - 
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ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO. 
Dziś rano we wszystkich szkołach średnich. 
oraz prywatnych odbyło się uroczyste zakoń- 
czenie roku szkolnego. Młodzież wysłuchała 
nabożeństwa, poczem po odśpiewaniu hymnu 
narodowego, udała się do swoich zakładów 
gdzie rozdano świadectwa. Ruch w mieście, 
jest wzmożony, gdyż do Krakowa przyje- 
chało wiele osób, po dzieci ksztadezące się w. 
naszym mieście. 

Młodzieży, która rozpoczyna wakacye, ży- 
czymy, by nabrała sł do dalszej pracy, w. 
wolnej już Ojczyźnie. 

ODCZYT. W niedzielę dnia 29 bm. odbędzie” 
się o godz. pop. w Polskim Związku Narod. Ro- 
botn. przy ul. Karmelickiej 21 odczyt p. J. Su- 
rówki p. t. „Ugrupowanie stronnictw politycz= 
nych w Polsce“. 

SPRAWY GAZOWNI. I ELEKTROWNI. 
MIEJSKIEJ. W dniu 27 bm. odbyło się posie-! 
dzenie komisyi gazowo-elektrycznej. Komisya' 
zmuszoną była podnieść cenę najmu za gazo-, 
gerze, począwszy od rachunków za miesiąc/ 
sierpien. 2 

SEZON GPEROWY. Kepertoar pierwszych) 
przedstawień operowych poświęcono dwom, 
nieśmiertelnym dziełom Stanisława Moniuszki:j 
Będą grane: 1 lipca „Straszny dwór“, 2 lipca 
„Halka“, 3 lipca „Straszny dwór*. Bilety na te, 
trzy. przedstawienia nabywać można od ponic- 
działku 39 bm. w kasie teatru miejskiego im., 
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Cery miejsc operowe zwyczajne. Początek przed 
stawień o godz. 7.30 wieczór. Z chwilą rozpo- 
czecia przedstawienia drzwi na widownię będą 
stanowczo zamknięte dlatego zarząd opery u- 
prasza o punktualne jawienie się publiczności 
w teatrze. 

' POPIS SZKOŁY ŚPIEWU PROF. WARMU- 
THA odbedzie sie w niedzielę dnia 29 bm. w sali 
„Sokola“. Początek o godz. 8 wieczór. Bilety 
de nabycia u J. Rudnickiego, linia A—B. 

WICHURA. Ubiegłej nocy nawiedziła na- 

ze miasto szalona wichura, połączona z de- 
szczem. Wichura poczyniła wielkie spuzsto- 
szenie. szczególnie w ogrodach podmiejskich 
łamiąc gałęzie oraz wywracając parkany i 
płoty. Chodniki na plantach są pokryte ga- 
"wźmi zerwanemi wichurą. 
* SLUB. W dniu 23 bm. w Krakowie, w kościele 
ewangelickim pobłogosławiony został związek 
małżeński pomiędzy p. Wandą Jarszewską, ce- 
niona artystką dram., a p. Józefem  Relidzyń- 
skim utalentowanym poetą i kapitanem W. P. 
'Pani Jarszewska opuszcza Kraków, zaangażo- 
wana od przyszłego sezonu do teatru Nowości 
w Warszawie.). 

PERTRAKTACYE POLSKO CZESKIE W KRA- 
KOWIE. W najbliższej przyszłości rozpocznie się 
w Krakowie konferencya polsko-czeska. 

Polskę reprezentować będą posł. Daszyński, ks. 
Londzin, Wnieki, Wróblewski oraz min, Byrka. 
* KRADZIEŻ FASOLI. Onegdaj z wozu kole- 
jowego na stacyi w Podgórzu, skradziono 45 
worków fasoli, własność wojskowego urzędu go- 
zpodarczego. Transport przeznaczony był dla 
załogi w Wadowicach. Dziś rano insp. pol. Iglic- 
ki aresztował sprawcę tej kradzieży, plutonowe- 
gS Jana Filipkiewicza, który zdołał już sprze- 
dać fasolę rozmaitym kupcom w sklepach pod- 
porskich. 

ARESZTOWANIE MORDERCY. Na dworcu 
kolejowym w Podgórzu-Płaszowie aresztowano 
Stanisława Plewę, poszukiwanego od dłuższego 
cząsu przez sąd krakowski, za popełnione mor- 
derstwo w listopadzie 1918 r. na osobie Fr. Te- 
reska w Prądniku Czerwonym. Plewa, aby go 
nie rozpoznano, zmienił sobie nie tylko nazwi- 
sko na Panasa, ale zapuścił brodę. Przy are- 
sztowanym znaleziono kilka tysięcy koron. Wy- 
hierał się on na prowincyę w celach rabunko- 
wych. QOdstawiono go do sądu. 

ECHA WŁAMANIA DO SKLEPÓW PRZY 
PLACU MARYACKIM. W sprawie głośnego 
włamania przy placu Maryackim toczy się w 
dalszym ciągu śledztwo. Policya wpadła już 
na élady sprawców włamania i aresztowała 
kilku podejrzanych młodzieńców. Śledztwo trzy 
wane jest w tajemnicy ze względna na tych, któ- 


Z TEATRU. 


i z 
KONKURS NA KOMEDYĘ. Dyrekcya powsta- 


jącego w naszem mieście nowego teatru „Baga- 
tela" rozpisała konkurs wyłącznie na komedyę 
(nie dramat), Termin nadsyłania prac upływa z 
dniem 30 września br. Sztuki powinny wypełnić 
cały wieczór. Zespół grających nie może przekra- 
czać 16 osób. Prace konkursowe należy nadsyłać 
pod adresem: Dyrekcya Teatru Bagatela Kraków, 
ul, Basztowa l. 18, I. p. Do prac przesłanych po- 
winy być dołączone nazwiska autorów w koper- 
tuch zapieczętowanych, opatrzonych tem samem 
godłem konkursowem, pod jakiem przesłane będą 
tztuki. 

„ Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi w ciągu sze. 
ściu tygodni tj. najpóźniej do dnia 15 listopada br. 
à Dyrekcya ustanawia trzy nagrody: pierwszą w 
kwocie 3000 koron, drugą w kwocie 2000 R ) 
trzecią 1000 kor. 

p Dyrekcya zastrzega sobie wyłącznie prawo gra. 
nia nagrodzonych sztuk w Krakowie i pierwszeń 
atwo przed innemi scenami w Polsce. Autorzr na 
grodzonych sztuk otrzymają nadto 10 pre. tanżyc- 
my od dochodu brutto. Dyrekcya może nagrodzi” 
inne dzieła oprócz wynagrodzonych przez komisra 


KAWIARNIA 
„EMPIRE“ 


` dedir „do Gg. 1 w nocy. _ 


$ 


rzy bujają jeszcza po świecie. 

POŻAR. Dziś rano od wiór umfeszczonyćn 
blisko pieca w stolarni przy ul. Garbarskiej 1. 7 
zajeły się materyały  atolarskie. Zawezwana 
straż pożarna ugasiła w kiłku minutach ogien. 

KRADZIEŻE, Za kradzież kieszonkową na 
dworcu aresztowano Ż5-letniego Leona Adam- 
skiego. — Za przemycanie bławatnych towarów 
aresztowano 29-letniego Fr. Dudka. — Za kra- 
dzież 10 kg. marmolady w sklepie przy ul. Bro- 
dzińskiego w Podgórzu aresztowano N. Reisową 
i L. Jaworską. Za kradzież garderoby z mie- 
szkania przy ul. Ogrodowej |. 4 aresztowano 41- 
letniego Jana Malarza. 

SKŁAD SKRADZIONYCH RZECZY NA 
STRYCHU. Wczoraj wieczorem policya kra- 
kowszka przeprowadziła rewizyę na strychu do- 
mu pod 1. 8 przy ul. Brackiej, gdzie urządziło 
sobie krrvjówke pięciu młodzieńców. Gdy wkro- 
czyła policya do złodziejskiej kryjówki, zasta- 
ła ja iluminowaną kilkunastu świecami, roz- 
mieszczonemi na belkach i pakach. W uroczym 
tvym mieszkaniu znaleziono kompletny skład 
rzeczy wojskowych. Były tam koce w wielkiej 
ilości, bagnety, ubrania oraz rakiety świetlne. 
Towarzystwo podczas wejścia policyi na strych, 
zabawiało się gra w karty. Wszyscy siedzieli na 
rozłożonych kocach na podłodze. Jak się oka- 
zało przy legitymowaniu są to synowie J. Zaj- 
dowskiej, stróżki tego domu. Władysława Zaj- 
dowskiego aresztowano, gdyż skradł on skon- 
fiskowane na strychu rzeczy w zbrojowni woj- 
skowej, w której był w ostatnich czasach zajęty. 

KONFISKATA SKRADZIONEGO OBUWIA. 
Wczoraj aresztowała policva Aleksandra Bere- 
zińskiego i jego siostrę pod zarzutem kradzie- 
ży wielkiej ilości trzewików, przeważnie dam- 
skich. W śledztwo wyszło na jaw, że część bu- 
tów pochodzi z rabunku, dokonanego podczas 
ostatnich ekscesów w sklepie „.Szport'. Część 
trzewików sprzedali rabusie St. Rzeżnikowi, 
szewcowi, który płacił po 210 K za parę. Be- 
reziński przyznał się, że kilka par ze skonfi- 
skowanych bucików pochodzi z kradzieży po- 
pełnionej w Kongresówce przez jego „przyja- 
ciół". Przy aresztowanych znaleziono kilka ty- 
sięcy koron. 

GŁOŚNY WŁAMYWACZ POD KLUCZEM. 
Aresztowano wczoraj 23-letniego Leona Adam- 
skiego, który ma na sumieniu cały szereg wła- 
mań popelnionych w ostatnich czasach w Kra- 
kowie, Adamski, acz jeszcze młody, już ma po 
za sobą 5 lat więzienia za liczne kradzieże. 

FERYE SEJMOWE. Z Warszawy donoszą, że 
na posiedzeniu konwentu seniorów uchwalono 
ferye sejmowe rozpocząć z dniem 12 lipca. Będą 
one trwać do 12go września. 
konkursową, jeżeli uzna je za pożądane naŻvisi 
dla siebie. 

Do komisyi konkursowej należą panowie. Lu- 
dwik Czarnowski (reżyser), Maryan Dąbrowski, 
Ferdvnad Hoesick, prof. Unif, dr. Zdzisław Jachi- 
mecki, dr Tadeusz Konczyński, Zygmunt Noszow- 
ski (reżyser), Jan Pietrzycki, Władysław Prokaech, 
Zygmunt Sarnecki, prof. Uniw. dr Tadeuaz Sinko, 
Ludwik Skoczrna, Ludwik Szczepański, prof. U. 
niw. dr Stanisław Windakiewicz, dr Taleus: Że. 
leński (Boy). 

OPERETKA KRAKOWSKA w wakacyjnym 
miesiącu lipcu odbędzie wycieczkę artystyczną 
po mniejszych miastach Galicyi. Występy swe 
rozpocznie w Nowym Sączu 2 i 8 lipca, w Za- 
kopanem 5 i 6, następnie w Jarosławiu 8 i 9, 
w Przemyślu 10, 12 i 13-go itd. Odegrane zo- 
staną operetki: „Księżniczka Czardasza“, „Dzwo 
my z Cornoville' i „Hrabia Luksemburg. W 
przedztawieniach tych bierze udział całv perso- 
nal operetki. 

TEATR IM. SIOWACKIEGO. Sezon 1918/19. dra 
matu w teatrze im. Słowackiego, rozpoczęty dn. 13 
1X. 1918 kończy eje w niedzielę 29 bm. „Wyzwole- 
niem“ St. Wvepiańskiego. W sezonie tym dano o- 
gólem 531 przedstawień; w tem 279 wieczornych. i 
52 popoładniowych. 

Repertuar obejmujący wogóle 36 sztuk uwzglę- 


Z wielkim komfortem urządzona, wydaje śniadania, obiady 

i kolacye przy KONGERCIE orkiestry światowe) sławy $ 

wirtuozów BRACI JONESGO. — Ceny bardzo zyc. $$ 
Bufet obficie zaopatrzony w cieple i zimne przekąski. 
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MONSIGNOR RATTI NUNCYUSZEM W. 
POLSCE. Z Warszawy donoszą, że wizytator a- 
postolski, ke. Ratti, otrzymał od kardynała Ga< 
sparego list z nominacyą na nuncyusza papie- 
skiego w Polsce. Równocześnie ks. Ratti otrzy- 
mał tytuł arcybiskupa in partibus infidelium. 

CEREMONIAŁ PODPISANIA TRAKTATU. 
O ceremonii podpisamia traktatu pokojowego o- 
głaszają pisma bliższe szczegóły. Mów żadnych 


nie będzie. Clemenceau otworzy posiedzenie 
przemówieniem. wszyscy przedstawiciele rzą” 


dów, które traktat podpiszą, otrzymają treść, 
traktatu pokojowogo, wydrukowaną na papierze 
japońskim. Na specyalne życzenie Wilsona za», 
proszony ch bedzie kilka pań, aby były świadka- 
mi tej historycznej chwili. Zaproszenie otrzyma-. 
jA: prozy dent, wiceprezydenci i sekretarze te, 
natu i Izby deputowanych, marszałkowie Foch, 

Petain i Joffre. Ogółem obecnych będzie 28 g0- 
ści. Poza tem zarezerwowano 350 miejsc dla 
przedstawicieli prasy. Miejsca rozdzielono w spo 
sób następujący: Francya 60, Anglia 60, Ame- 
ryka 60, Włochy 40, Japonia 25, Niemcy 15; 

70 miejsc przeznaczono dla dziennikarzy innych 
państw, w tem 20 dla przedstawicieli prasy kra- 
jów neutralnych. 

Poincarć będzie obecny .przy podpisaniu PO, 
koju. Zajmie on miejsce honorowe w sali zwier- 
ciadlanej. 

Wiadomość. jakoby delegatów niemieckich 
miano zaprosić na bankiet, wydany przez pań- 
stwa ententv, uważają za bezpodstawną. , 
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Z zapisków zgorzkniałego 


reportera. 

Doszliśmy do tego, że już wogóle w Polsce 
mie będzie ludzi uczciwych, gdyż ostatni Mohi- 
kanie-seędziowie ogłosili światu, że właśnie mają 
zamiar umrzeć z głodu. Czekali długo. całą woj- 
nę, dzierżyli zawsze wysoko niepokalany sztan- 
dar zawodu, nie rzucili nań ani jednej plamki 
i chwiejąc się na osłabionych nogach, z ustami 
spieczonemi gorączką, ferowali najpierw w i- 
mieniu cesarza, potem w imieniu prawa, obe~, 
cenio w imieniu Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 
Ale tak cesarz, jak prawo, jak wreszcie i Naj- 
jaśniejsza Rzeczypospolita okazali prawdziwą 
riewrażliwość: zbyt oderwani od tak „drob- 
nych“ spraw zapomnieli, że nawet człek spra- 
wiedliwy jeść musi. Sędziowie może by też za- 
pomnieli, lecz przypomniał im to żołądek. wo- 
bec czego nie chcąc robić nadużyć, postano- 
Ph umrzeć Z głodu, E a TOMI FZ 0 m u- 
we, Śkieś R isko zajmie ta łał Rząd 
pana Moraczewskiego dawał królewskie pobory. 


dniał przedewszystkiem dzieła autorów polskich 
których wystawiono i wznowiono 23. Z obcej twór- 
czości wznowiono i wvstawiono 11 dzieł. Nowości 
wystawiono 14 sztuk; w tem 9 polskich. a 5 ob- 
cych. 

Z polskich grano sztuki nastepujących autorów: 
Wyspiańskiego. Krasińskiego, Fredry, Przybyszew 
skiego, Rydla. Rittnera, Zapolskiej. Kazim. Zalew- 
skiego, Krzywoszewakiego, Anczyca, Szukiewicza. 
Gorczyńskiego, Kończyńskiego, Jastrzebca-Zalew: 
skiego: z nowych: M. Fijałkowskiego, B. Katerwv 
(pseud.) Z. Stefańskiego. Z obcych: Moliera. H. Ib- 
sena, O. Wilde'a, A. Strindborga, E. Rostanda, J. 
Courtelina, H, Lavedan'a. D. Niccodemi'ego, Fr. 
Herczega i nieznanego u nas dotychczas Jacinta 
Benaventa. 

Z najwybitniejszych wznowień wymienić należy 
dramaty S. Wyspiańskiego: „Wesele“, które gra- 
ne było 16 razv i „Wyzwolenie“ — 12 razy; nowo 
inscenizowana .„Nieboska komedya“ osiągnęła licz- 
bę 14. przedstawień. Fredrowscy: „Przyjaciele* i 
„Dwie blizny zajęły razem 14 wieczorów; z dzieł 
Rydla wznowiene: „Zaczarowane koło“ „Betleem 
polskie“ „Jeńey** i „Z dobrego serca“ razem 22. 
przedstawień. Największą liczbę przedstawień 04 
siągneła nowość Jacinta Benarenta „Krąg iutareś 
sów“, który był grany 22 razy. , Fx 
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tym, którzy ich nie byli. warci: może rząd obe: 
eny da wystarczające place tym. którzy na nie 
zaaługują. : 

Istotnie z uczeiwością n nas krucho, naio- 
miast złodziei, oszustów, paskarzy mamy zatrze- 
cienie. Wszyscy oni māją za co żyć, bo umieją 
brać pieniadze i kraść pieniądze. Umieją sprze- 
dawać tandetę za dobre obuwie jak pan Salao- 
mon Pitzele, umieja sprzedawać trawę za ty- 
toń po 440 kor. za 1 kg., umieją wreszcie, jak 
słynny paryski Landru zdobywać serca. nie- 
wieście i rabować oszczędności i klejnoty swva 
zamordowanym kochankom. Tylko że nasz kra- 
jowy Landru pie morduje. On bije „damę swe- 
go serca“, zabiera pieniądze, pije i wraca po 
nowe kwoty.sMord nie leży w jego charakte- 
rze. 

Wogóle teraz, raimo wojennego zilziczenia, 
morderstwa są u nas dość rzadkie. Może wpły- 
wa na to drożyzna i brak alkoholu. Czy tak 
jest będziemy mogli sprawdzić niedługo obser- 
wując statystyki amerykańskie, gdyż od 1-go 
lipca Stany Zjednoczone staną. się krajem zn- 
Lełnie abstynenckim. gdzie będzie wolno pić 
wodę,łemoniadę, ale gdzie nikt nie dostanie 
szklanki piwa, ani kieliszka wódki czy wina. 
Wesoły kraj! tt. 


BEZRSER ARA 
Do sprzedania 


2 piece żel. (Dauerbrandy), wanna cynkowa, warsztacik 

rzeźbiarski, łóżko zelazne, ľatefon z szalirein oraz 

100 płyt, stoły, gąsiory, słoje etc. — Zwierzyniec, ulica 
Lasoty 16, od 4. godz. popoł. 


HANDEL, PRZEMYSŁ, 
FINANSE. 


Gto od papieru -- zama- 
chem na kulturę polską. 


Papiernicy w Kongresówce żądają 2-ch 
koron cła od I kg. papieru rotacyjnego, 
a 3 koron od innego papieru ! 
-W sprawie cła na papier odbyła się w War 
szawie wczoraj narada przedstawicieli prze- 
mysłu papierniczego, lisięgarstwa i sztuki 

graficznej, 

OQkazała się zupełna rozbieżność zduń 
między skartelowanymi fjadrykantami, chcą 
cymi wyzyskać sytuacyę, 3 wydaiccnumi, 

Stanowisko przedstawicieli przemysłu 
graficznego polegające na dążeniu do nie- 
wprowadzania cła na papier, farbę, maszy- 
ny, klisze, czcionki itd. oraz do zwolnienia 
od cła wszelkich druków polskich o chara- 
kterze kulturalnym, motywował p. A. Hur- 
kiewicz. 
| Oświadczył, że papiernie polskie wraz z 
górnośląskiemi mogą pokryć najwyżej po- 
sowę zapotrzebowań. Papiernie te wy! rabiaja. 
'w znacznej mierze papier nie drukowy 
decz pakowy, tekturę, bibułę itd. Z papierów 
drukarskich, papiernie krajowe wyrabiają 
jedynie gatunki pośledniejsze, gatunków 73% 
luskusowych bardzo mało. Wobec tego zna- 
eznhiejszy dowóz z zagranicy staje się konie- 
cznością. 

Oclenie papieru — byłoby nietyle ochro- 
ną naszego przemysłu papierniczego, ile 0- 
chroną obecnych nadmiernie wysokich cen 
i przyczyną drożyzny książek. 

Poddając ocenie projekt rządowy, grupa 
przedstawicieli grafików oświadcza, iż należy 
na okres przejściowy przynajmniej nie wpro 
wadzuyć cła od papieru drukowego i druków. 
Gdyby jednak pogląd ten nie dał się obronić 
grupa ta wymienia, jako maximum, poniższe 
stawki: 

Papier gazetowy w rolach od 100 kig.— 
25 mk, 

Papier drukowy biały i kolorowy—30 mk, 

Papier pisemny, pergaminowy, kalki itd, 
uf) mk, 

Xajety gotowe i papier podklejony — 100 
uw 


- Bibuła w arkuszach i rolkach—75 mk S 


„DZIENNIK POLSKI": 
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Wazelki papier pakowy — 60 mk. 

Przedstawiciele papierkictwa pp.: E. Ser 
tansan, O. Saenger i Karpiński zwalczali ten 
projekt, wYWodząc, że koszta produkcyi są 


"dziś niby tak wysokie, że o obniżeniu ceny 


papieru nie może być mowy. P. Karpiński 
oświadczył, że z 24 maszyn papierniczych, 
jest czynna obecnie zaledwie trzecia część. 
ime mogą być uruchomione stopniowo. w 
przeciągu pół roku, o ile jednak będą wpro- 
wadzone cła ochronne. 

Cła te zaś — według obliczeń grupy przed 
stawicieli papiernietwa muszą być 4 razy 
wyższe (!) od stawek proponowanych przez 
grupę przedstawicieli sztuki graficznej. Od 
papieru gazetowego np. cło to w myśl żądań 
papierników ma wynosić 120 mk. od 100 kig. 
Papiernicy tutejsi wysokość cła opierają na 
tej kalkulacyi. aby papier. sprowadzany % 
zagranicy nie mógł być tańszy od krajowego 
Wreszcie p, Natanson oświadczył, iż, o ileby 
przeszedł projekt wydawnictw — wayst- 
kie (!) papiernie krajowe staną w ciągu 2.4 
godzin (!) w przeciwnym bowiem razie mi- 
siałyby produkować ze stratą. 

Z gorącą obrona książki polskiej l CZAZO- 

pism polskich wystepował p. Gustaw Wolff, 
twierdząc, iż eło, proponowane przez papier 
ników będzie zabójstwem dla słowa druko- 
wanego. Za to cło musiałby np. prenumera- 
tor „Cyg. Ilustrowanego" dopłacać 5 mk. 
rocznie. Prenumeratorowie pism codzien- 
nych płaciliby drożej o kilkanaście marek 
rocznie, niż obecnie. 
Fabrykant p. Natanson próbował znaleźć pol 
środek w tej formie, aby tymczasowo dać 
możność zaopatrzenia się firmor wydawni - 
czym i drukarskim w większy zapas papieru 
bez cła, cło jednak wprowadzić. 

Zachodzi tu jednak pvtanie, czy byłyby 
wagony dla przewozu większych partyj pa- 
pieru. W ostatnich bowiem czasach wagony 
te były, ale dla druków nielegalnych. Do 
Kielc np. przybyły 2 wagony wydawnictw 
komunistycznych z Katowie.). 

P. Hurkiewicz. reasumując wynik obrad, 
które mimo usiłowań przewodniczącego nie 
doprowadziły do zajęcia stanowiska wspól- 
nego, oświadczył, iż w imie kultury i w o0- 
bronie jej stoi niezmienbie ną stanowisku 
poprzedniem. 

P. Wolff słusznie zwrócił uwagę, iż nara- 
dy w tak niesłychanie doniosłej dla przyszio 
Śri kraju sprawie sa rozważane bez udziału 
kół, najżywiej zainteresowanych. Niema np. 
w naradach stałej delegacyi innych dzielnie. 
nie brali w nich udziału wydawcy dzienni- 
ków, którzy w razie wprowadzenia cła byli 
by w położeniu nad wyraz tudnem, nie był 
nawet powoływany Związek księgarzy. 

W zakończeniu na wniosek p. Natansona 
postanowiono dążyć do odroczenia decyzył 
i rozważenia całej sprawy w szerszem gro- 


nie przedstawicieli grup a i -a 
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WSTRZYMANIE DRUKU BANKNOTÓW 
AUSTRYACKICH. Od kilku dni wstrzymano 
pracę w drukarni Banku austro-węg. w Wie- 
dniu, a mianowicie druk banknotów od 10 do 
10.000 K. Natomiast fabrykuje się w większych 
Wościąch 1- 1 2-koronówki. Większą część per- 
sonalu zwolniono. Płyty, służące do druku więk 
szych banknotów ,opieczętowano i umieszczono 
w bezpiecznem miejscu poza lokalem Banku. 
Łączą się z tem pogłoski, że także zapasy złota 
i metalu przeniesiono w jakieś nieznane miejsce. 
Jak słychać, pracę wstrzymano na czas dłuższy. 

NOWE BANKNOTY CZESKIE. Praga, 27-go 
czerwca. Na wezorajszem posiedzeniu Zgroma- 
dzenia Nar. okazał minister skarbu dr Raszin 
pierwsze odbitki nowych banknotów czeskich 
100-, 5- i I-koronowych. Na jednej stronie jest 
tekst tylko czeski, na drugiej 248 w 6 językach 
w nastepujący porządku: czeski, słowacki, pol- 
ski, niemiecki, ukraiński i madziarki. W ten 
sposób znalazł się język słowacki po raz pierw- 
3zy na banknotach, 

ZGUBNE SKUTKI BOLSZEWIZMU W GO- 
SPODARSTWIE SPOŁECZNEM WĘGIER. — 
Obechyr ludowy komisarz skarbu Wegier, War- 
ga przedstawił na posiedzeniu sowietów w dniu 
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16 bm. odbytem ujemne wyniki systemu s0 
cyalizacyi w rolnictwie i przemyśle. 

Soeyvalizacyę ziemi przeprowadzono wpraw- 
dzie, lecz tylko formalnie; w wielu miejscowo- 
ściach musieli pozostać na czele gospodarstw 
dawni właściciele, robotnicy bowiem rolni nie 
posiadaja potrzebnego samopoczucia obowiąz- 
ku pracy i pracują niedbale. Gorzej jeszcze jesi 
z przemysłem. LUspołeczniono wprawdzie wszy- 
stkie kopalnie węgla, lecz skutki tego dla pro- 
dukcyi są nader ujemne. Odnośni komisarzę ru- 
chu i kontrolorzy rad robotniczych nie rozumie- 
ja swego zadania, przeciwieństwo pomiędzy uł 
mysłowymi a fizycznymi pracownikami rośnie 
i usunać się nie daje. a bez wykształconych te- 
chpicżnie fachowców nie jest produkcya może- 
bną. Dotychczasowy ubytek w produkcyi wy 
nosi 10—30 proc. w stosunku do czasów przed- 
wojennych. Produkcya w dziale przemysłu ma- 
szynowego również spadla. Przyczyna tych Dra- 
ków leży wedle raportu ludowego komisarza w 
ustaniu dotychczasowej „kapitalistycznej dy- 
scypliny roboczej, podczas gdy mowa „dyscy- 
pliua pracy“ zawiodła, gdyż po zniesieniu za- 
płaty akordowej robotnicy nie okazują samopu- 
czucia obowiązku pracy, który wymaga, by ka- 
żdy pracował tyle, ile potrafi, chociaż nie po- 
biera za to więcej płacy niż drugi 
słabszy lub mniej zdolny. 

Należy wiec, zdaniem ministerstwa” finanEG w. 
albo wprowadzić nagrody pramiowe jub powró- 
cić do pracy akordowej. j 

- Nie tylko więc terrorystyczny rosyjski bol- 
szewizm, lecz i umiarkowanyzwęgierski komu- 
nizm powoduje zupełne gospodarcze fiasko. 


Kursa dewiz i walut. 

WARSZAWA, 27 czerwca, lnteresowano się 
głównie koronami, Kurs ich z początku niższy. 
niż wczoraj, podniósł się następnie wskutek zna- 
cznych zakupów. Ruble słabiej, Waluty zacho- 
dnie bez zmiany, 

Ruble carskie 117.75, ruble „dumskie* 63, 
korony 52.50, franki 259.50, funty, 75.) 
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CEDUŁA RURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
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Bank Przemysłowy. . e2% 
Gal. Bank koledzy ; Ir „ 660— „ 
Bank Galic. d ajhgndiu.i pieri natma 
Gal. Ziem. Bank K 12 m Foma 
Bank Ziem. dla GR SI. i Buk. 
Akcye kolei połud. (Lombardy) 
Polskie Tow. handlowe e . » 
Tow. akc. Zieleniewski © o s e -=~ 
„Górka* Fabr. cementu. . . . 
Gal. akc. Zakł. góra. „Siersza* 
Karpackie Tow. naftowe ẹ a . 
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Tranzakcys bankowe i giełdowe przeprowadza 


Dom bankowy Leopolda Rrandstattera | Ski. 
Kraków, Karmelicka IO, Tel. 32. 
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Kursa maturyczze i uzupełniające 


„MATURA 


KRAKÓW, "| z 3-ch 
Grodzka 32/1: 


przygotowują pod kierownietwam (fachowcem do: 


1. Matury gimnazyałnej i realnej oraz Sseminaryalnej. 
2. Egzaminów wstępnych do poszczególnych klas oraz 


pojedynczych przedmiotów. 


3. Korepetycye. Kurs ko- 


respondencyjny dla zamiejscowych umożliwia dokładne 
i szybkie przygotowanie się do egzaminów bez potrzeby 
zmiany miejsca pobytu. Najwybitniejsze siły. — Ceny 
najniższe. Prospekty bezpłatnie. — Inforrmacye i zgło- 
szenia w kancelaryi kursów codz. od 11—12 i 4—6 


| Zaklad Tapicersko - Deźoracyjny 


i MAGAZYN MEZLI 


Antoniego Rybińskiego 
Kraków, Sławkowska 2l. 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres tapicer- 
stwa wchodzące — tak w miejscu jak i na 
prowincyl. 501 


Z powodu trudności przewozowych 
oraz braku wagonów 


a s 
najwyzszy czas | 
: zamawiać obecnie pod zasiewy jesienne z braku in- 
: nych nawozów, by takowe na czas otrzymać, 


: Kajnit, Sole potasowe wysokoproceniowe, 


: Gips nawozowy, bardzo skuteczny nawóz — 
= nadający się pod wszystkie uprawy i do każdej 
: gleby. — Dostarcza się tylko całowagonowe posyłki 
Z każdego gatunku, 


Materyaly budowlane: 
: WAPNO, CEMENT, GIPS murarski i sztukatorski, 
: DACHÓWKA aslostowa, ASBEST, ZENIT. 
Wszystko tylko w ładunkach całowagonow ych 

z szybką dostawą poleca firma 


JAN GODUCAH 


=: Hurtowna sprzedaż oraz skład nasion 1 nawozów 
: sztucznych, artykułów budowlanych i narzędzi rolnicz. 


ŻYWIEC, Rynek 22, obok kośc. farnego. 
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Do nabycia we wszysikich Księgarniach |! 


| ważnej i bardzo aktualnej w dzisiejszych czasach 
książki pod tyt.: 


| Choroby weneryczne 


ich skutki i znaczenie w życiu jednostki i społeczeń- | 


stwa, tudzież sposoby leczenia i zapobiegania 


| napisał Prof. Emil Wyrobek. — Z 10 rycinami | 
i 
| 


na kredowym papierze i z ozdobną okładką. 
Cena egzemplarza 16 kor. — Tegoż autora: 


(alkoholizm, prostytucya, choroby płciowe, nerwowe, | 


| Z POSIEWU COGINI WOJNY 


gruźlica i samobójstwo). — Wydanie drugie zupełnie 
| przerobione. — Cena egzempl. 8 kor. 
i Nakładem Sz. TAFFETA, Księgarnia antykwarska 
Kraków, ul. Wiślna 8. — Wysyiki uskuteczpia się 


| bezzwłocznie po otrzymaniu należytości również ko- | 


$ i t jej 1 kor. 50 h. 
sztów przesyłki -pocztow 


MMODEDIPIASŁŁSAGAEI : 


FRYDERYK MAUZENS:; 


PANAJON i SKA. 


Wielka powieść dramatyczna. 


22) (Ciąg dalszy). 


Od kiłku dni Ewa dawała Luizie lekcye 
prasowania. 

Nauczycielka opowiedziała swą historyę 
mowej przyjaciółce. Ewa wiedziała że mio- 
da panna, oskarżona o złe prowadzenie się, 
'straciła miejsce i została opuszczona przez 
Piotra Cartelegue. Na czem jednak polegało 
„owe złe prowadzenie się, Luiza zamilczała; 
ywstydziła się mówić o listach podpisanych 
przez Karola Turnera, bo wydawało się jej, 
ka nikt-nie uwierzy w taką przygodę. Lwa, 

yskretna, nie pytała o szczegóły. Opowieść 
przyjaciółki wystarczyła, aby ją wzruszyć 
(i z oczu jej łzy wycisnąć. Wypłakawszy się, 
Ewa oświadczyła: 

— Moja dróga, jeśli nie chcesz wcale sły- 
sześć o baronowej Lagunan ani o znajomo- 
ściach, któreś w jej domu porobiła, przyjdzie 
<i trudno znaleść nową posadę bez świadec- 
twa, bez powoływania się na poprzednie sta 
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| Swieżoo puściło prasę drugie wydanie niezmiernie / 


Ważne P.T. Rolnicy! 


r MOALAOLACADSALLNLKASNSSKEANNENSTASSSEM. 


„DZIENNIK POLSKI“ 


FNE 135, 


— E Z | | oA 


OBIADY domowe | EES 


Unn W abonam. 
dań 5 nUls opust, 


Kraków, Gołębia EG, J. p 
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Jedyne pismo 
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Kupię 89 naboi do 
browninga 7:85. 
Zgłoszenia dla „Ignaca* do 


Administracyi „Dziennika 
Polskiego. _ 518 W czwartek 26. b. m. 
RAKA T 2. pa S 


Rower wyścigowy francu- 
ski „Alcyon* bardzo mało 
używany do sprzedania, — 
Zgłoszenia pod „Alcyon“ 
do Adm. „Dziennika Polsk.“ Adminisiracya 
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Zakład 5- 
fotograficzny <nefenen=na) 
prywatnem 
MJU róg” gimnazyum realnem 
Kraków im. St. Jaworskiego 


Karmelicka 10. ZRYW 

Wykonuje wszelkie foto- 

grafie na najszlachetniej- 

szych gatunkach papieru 
po cenach 


przystępnych. 


przyjmuje się wpisy na 
rok 1919,20 
od 25. czerwca b. r. 


czerwca o godz. 8 rano. 


Biuro Dzienników 
JANA MACHA 


w Zawierciu 
przyjmuje prenumeratę i ma na składzie 
628 


wszystkie dzienniki krajowe. 


Ważne ii KRiauczycielck! 
z góŚ Wyższa Uczelnia 
„strój _ kroju i szycia 


Kraków, Szczepańska 7, IL. p. 
urządza dla Nauczycielek wakacyjny 


Jednomiesięczny 
Kurs kroju i szycia. 
Początek kursu 7. lipca 1919 r. 


Zgłoszenia do 4. lipca włącznie. 


Miejsc na kursie 28. — Informacye codziennie od 
godz.10—11 i od 6—7. — Dla prowinceyi udziela się 
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nowiska... Nie pozostaje ci nie innego jak 
szukać pracy ręcznej. Chcesz się wyuczyć 
mojego rzemiosła? 

I Ewa nauczyła ją niezbyt trudnego kun- 
sztu prasowania. I pomówia o swej przyja- 
ciółce z panią Lanbert, właścicielką pralni, 
która zgodziła się zaraz przyjąć ją do pracy. 
Luiza bała się trochę. 

— Czegóż się boisz? 

Luiza zwiekała z odpowiedzią. - 

— Ach, już wiem! Lękasz się, aby ci tam 
nie dokuczać... Sądzisz, że nie wyglądasz na 
zwykłą robotnicę? E, moja  księżniczko, i 
tam znajdziesz dziewczęta, które potrafią się 
zachować w danym razie, i które nie wyglą- 
dają, jakby pasły gęsi przez całe życie. Zre- 
sztą, jakby ci która dokuczała, bądź spokoj- 
na! Ja już potrafię odpowiedzieć za dwie! 

— Jestem bardzo zadowolama, droga E- 
wo, odpowiedziała Luiza. Nie wiem tylko, 
kiedy zdołam odwdzięczyć ci się za wszyst- 
ko, co uczyniłaś dla mnie... 

Ewa przerwała jej. 

— Odwdzięczyć się? Za to? 

— Za wszystko. Najprzód za życie, któreś 
mi uratowała, bo bez ciebio umarłabym z 
głodu. I do tej pory mnie przecie żywisz! A 
potem za otuchę, jakiej mi dodałaś, za po- 
moc w wyszukaniu pracy... 
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Redaktor: Stanisław Wasilewski: 
Kierownik artystyczny: Kazimierz Grussi 
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Egzamina wstępne do kl. I. 
odbywać się będą po 25 
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informacyi pisemnie. — Prospekty darimo. 
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Prenumerata kwartalna K, [6:—, z przesyłką pocztową K. 16:50. 
„Szczutka": Kraków, ul. Wolska 19. 
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KSIĘGARNIA 


Warszawa, Aieje Jerozolimskie 72a 
w Krakowie, Rynek gł. II. 


poleca : 


Bolland A. Dr. Prof.: Towaroznawstwo 14, 


Bourget P.: Mściwa bogini. Powieść » 
Daniłowski G.: Jaskółka. Powieść. . » 
Marya Magdalena . . » 
Tętent. Powieść .. » 
W miłości i boju ,„. 


s 24—| 
. Z4— 
= 18:— 
_ 16:— 
„ 12— 
„ 16— 
„ 20*— 
., 16— 
„18—= 
5>—. 


— 2 minionych dni , . 
Gautier: Panna de Maupin. Powieść , 
Gruszecki A.: Dla niej. Powieść. , « 
Na Podolu. Powieść , » 


e © 


Na posterunku .,. 
Hoesiek F.: Nemesis. Powieść . e „.. e- 10— 
Paryż, Powieść . . « « « * 14:— 
Aamocki St. Wd.: Dziecię natchnienia, Pow, 16— 
Kisielewski Z.: Juliusz Syreń. Powieść . . 16'—. 
Lejkin N. A.: Nasi za granicą. Powieść . 23*—. 
» MMąaskie. Dwutygodnik literacko-artystyczny 
Numer pojedynczy 

Maupassant G.: W pewnym lokalu . . . 
Mirandola F.: Tropy .... 
Ochorowicz-HMonatowa : Książka kucharska 
Skulski J. Inż. Dr.: Tytoń i jego uprawa 
Zbierzchowski H.: Człowiek o dwu twa- | 
rzach. Powieść 16*—, 

Zimowski K.: Gramatyka języka polskiego 
Historya Polski . . « « o o 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
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Ewa nie chciała słuchać dłużej. Zrobiła 
gest, jakby zamierzała wyjść z pokoju. 

— Już milczę, moja droga, i raz je32cza 
ci dziękuję. 

—- Bądźże już cicho i słuchaj. Stara Lam- 
bert przyjmuje cię jutre. Będziesz tedy ro- 
botnieą. 1 pozostaniesz nią długo, skoro je- 
steś taka skromna i niedostępna. 
= — A czy ty nie prowadzisz się również 
najprzykładniej? 

— Tak, ale czekam tylko 
by być mniej przykladną, 
O, co mówisz! 

— Czy ty myślisz, że to jest bardzo przy« 
jemne gnieździć się w mansardzie na szó* 
stem piętrze i jeść na obiad kiełbasę lub wę- 
dzonkę z chlebem? 

Kiełbasa i wędzemka są bardzo dobrą 
rzeczy. 

' — Weale nie dobre, przeciwnie, zwłasz- 
cza gdy jest ich mało. Wyznam ci, że wola- 
labym jeść kurczęta z sałatą i tort pianko- 
wy w eleganckiej restauracyi. Ach kto mnie 
zaprosi do szykownej restauracyi? Ale czy, 
miionerzy, którzy spacerują po Paryżu, ma» 
ją oczy? Czy widzą młode piękne ubogie. 
dziewczeta, któreby chciały zjeść dobrze ko- 
lacyę? Nie, oni szukają kokot dobrze pod- 
starzuych.., (Ciąg dalszy nastąpi.y 
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